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co nie pozwala na utożsam ienie, jest w łaśnie jego n a tu ra . N ajp ierw  ta  bio
logiczna, k tó rą  o trzym ał człowiek w  przysłow iow ym  „skoku” ze stad ła zw ie
rzęcego do „stanu człow ieka”, w  skoku, w  którym  pojaw iło się coś nowego 
(s. 27—28). P ow stała bowiem now a organizacja cielesna, do isto ty  k tó rej 
należą ręce zdolne do pracy i mózg, jako środek celowego działania (s. 32—33). 
Jest to  wyposażenie, k tóre otrzym uje człowiek jako n a tu ra ln y  d ar od przy
rody i k tóre au to r nazyw a biologiczną n a tu rą  człowieka. Nie należy ona 
jednak  do isto ty  człowieka, jest jedynie w arunk iem  dalszej antropogenezy, 
w  procesie k tó rej, dzięki drugiej natu rze , ja k ą  przy jm uje prze fak t w pro
w adzenia w społeczną sztafetę pokoleń, sta je  się człowiek (s. 29).

Ów „skok”, jak  w spom niano w yżej, nie tworzy, w edług M a r k s a ,  p ra 
w dziw ej n a tu ry  ludzkiej, k tó ra  dopiero stan ie się przez fak t w prow adzenia 
w  społeczność ludzką. Społeczność przekazująca bogactwo życia, cały doro
bek k u ltu ry  w łaściw ie człowieka, k sz ta łtu jąc  i rozw ija jąc jego biologiczną 
natu rę . Tu rodzi się człowiek ze sposobem i jakością swego m yślenia, swo
ich reakcji, sądem, św iatopoglądowym . Jakość społeczna rodzi, ta k ą  a nie 
inną, jakość człowieka — jego n a tu rę  społeczną.

K lucz do rozumienia, i ew entualnej zm iany człowieka, jego n a tu ry  leży 
n ie w  jego na tu rze  biologicznej, ale w te j drugiej, społecznej. Z m ieniając 
ją  zm ieniam y człowieka. To stw ierdzenie, zda się, pozw ala na dalsze w nios
kow ania, choćby tego typu, że innego człowieka stw arza społeczeństwo k la 
sowe, a innego zaś społeczeństwo socjalistyczne; innego, jak  inne jest m yś
lenie w  tych system ach.

Dziejowym znakiem  czasu, w edług M a r k s a ,  w  k tó rym  człowiek m o
że stać się w  pełni sobą, jest społeczeństwo kam unistyczne. W nim  rodzi 
się praw dziw a w izja człowieka i pełna możliwość realizacji.

C zytelnik, k tóry  z pasją  przebiega stronice książki, n a  próżno, w  całym  
bogactw ie analiz  pojęcia na tu ry , szuka te j istoty, k tó ra  spraw iałaby, że czło
w iek w  istocie swej jest ten  sam  w  Europie, co i na Nowej Gwinei. W y
dzielenie przez au to ra  n a tu ry  biologicznej i społecznej, z podkreśleniem , 
jako isto ty  te j drugiej, zda się być pew nym  niedom ów ieniem , w  którym  
au to r sferę psychicznego staw an ia  się i rozw oju na kanw ie „biologicznej 
n a tu ry ” nazyw a n a tu rą  w sensie filozoficznym . Tym  sam ym  stw arza on 
wieloznaczność pojęcia ludzkiej n a tu ry  i odryw a się od bogatej trad y c ji fi- 
lozoficzno-historycznej. A utor nie daje  też gw arancji jedności (by nie pow ie
dzieć nieomylności) odczytania p raw  historii, k tó re  w  form ie określonego 
społeczeństwa mogą spraw ić pełne dojrzew anie człowieka, zwłaszcza, że p ro
ponow ana praxis  zda się nie zdawać egzaminu.

ks. Józef K u lisz SJ, W arszawa

P hilipp  SCHÄFER, E inführung in  das G laubensbekenntnis, M ainz 1979, 
M atth ias-G rünew ald-V erlag , s. 120 (Topos-Taschenbücher, t. 83).

Ta m ała książeczka jest dziełem profesora teologii dogm atycznej. Je j 
treśc ią  jest rozwinięcie, a Więc pew na teologia, w yznania w iary , zwanego 
w  tradyc ji „Składem  A postolskim ”, k tó ry  umieszcza au to r na początku 
książeczki (s. 8). Całość „S kładu” rozpracow ano w  jedenastu  k ró tk ich  roz
działach.

Na początku w prow adza nas autor, po krótce, w  h istorię pow stania 
„S kładu”, ukazując jednocześnie, co jest historią , a co legendą. Pew ne jest, 
że zaw iera on w sobie istotę w iary  przekazanej nam  przez Apostołów.

Ojcowie Kościoła, obok „w yznania w iary ”, używ ali też słowa „sym bol” 
na określenie całego w yznania, by tym  jaśn ie j ukazać, że spotkanie w ie
rzących w  jednej w ierze, jest spotkaniem , k tó re  w  swej całości uobecnia 
ta jem nicę Jezusa Chrystusa.
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N astępnie przechodzi au to r do om ów ienia sy tuacji człowieka w ierzą
cego. K ondycja ludzka niesie ze sobą zarówno trudności dla w iary, ja k  
i je j możliwości. W św ietle tych  trudności konieczne jest praw idłow e ro 
zum ienie w yrażenia „w ierzę w  Boga”. Zanim  w ypowie je  człowiek, należy 
uczulić go na poznanie istn ien ia Boga, k tó ry  w ychodzi na spotkanie w J e 
zusie C hrystusie. W iara w  Boga nie może być ślepym  aktem  ze strony  
człowieka. By ratow ać „godność” w iary , au to r korzysta z filozofii i ukazu je  
sensowność py tan ia  o istn ienie Boga.

Od rozdziału czw artego (s. 34) spotykam y się z Bogiem w  Jezusie C hrys
tusie. T ajem nica C hrystusa w p ierw otnej gm inie Kościoła jest w yrażana 
na różny sposób. Kościół szukał możliwości zrozum ienia i w yjaśn ien ia te j 
ta jem nicy, sięgając po sform ułow ania do Starego T estam entu. Nic dziw ne
go, że w raz z rozwojem  teologii, po jaw iają się nowe sposoby wyjaśniania:. 
Świadczy to  o żywotności Kościoła.

P rzy om aw ianiu  śm ierci i zm artw ychw stan ia C hrystusa au to r porusza 
pokrótce problem  cierpienia: i śm ierci. W to wszystko, w ludzką kondycję 
wchodzi Bóg w  Jezusie, wchodzi w  m rok ludzkiej niew iedzy i sta je  św iatłem  
w  swym zm artw ychw staniu . Z m artw ychw stanie sta je  się now ym  elem entem  
w  antropologii, w  dojrzew aniu  człowieka. W iara w  zm artw ychw stanie tw o
rzy nową w spólnotę ludzi, k tórzy ożywieni i wzm ocnieni Duchem  Św iętym  
w inni być przedłużeniem  nadziei zrodzonej w  zm artw ychw stan iu  Jezusa.

Książeczka ta  może służyć jako pomoc w  przygotow yw aniu konferencji 
na tem at w iary.

ks. Józef K ulisz SJ, W arszawa

Ks. W ładysław  HŁADOWSKI, Zarys apologetyki. A naliza  chrześcijańskiej 
re fleksji nad wiarogodnością O bjawienia, W arszawa 1980, A kadem ia Teolo
gii K atolickiej, s. 303.

W polskiej lite ra tu rze  teologicznej odczuwa się b rak  opracow ań i po
dręczników  z zakresu  teologii fundam entalnej. Na przestrzeni pięćdziesię
ciu la t znajdujem y opracow ania tak ie  jak : M: S i e n i a t y c k i ,  Apologe- 
ty ka , czyli teologia fundam enta lna , K raków  1932; W. K w i a t k o w s k i ,  
Apologetyka totalna, W arszaw a 1961 (kilka w ydań w  różnej postaci); J. M y ś -  
k ó w, _ A pologetyka stosowana w  zarysie. Jezus z  N azaretu w  sw ej św ia
domości relig ijnej, W arszaw a 1973; E. K o p e ć ,  A pologetyka, L ublin  1974; 
E. K o p e ć ,  Teologia fundam entalna, Lublin  1976.

Dlatego z w ielk im  zainteresow aniem  przy jm uje się najnow szą pozycję 
z te j dziedziny ks. prof. Wł. H ł a d o w s k i e g o .  T ytuł (Z arys apologetyki) 
w skazuje, że au to r umieszcza się w  szkole apologetycznej, w arszaw skiej, 
stw orzonej przez ks. prof. W. K w i a t k o w s k i e g o .  Bliższe jednak  za
poznanie się z treśc ią  ukazuje nam , że au to r rozum ie inaczej apologetykę 
niż to opisuje W. K w i a t k o w s k i .  W u jęciu  tego ostatniego apologety
ka „jest naukow ą system atyzacją uzasadnień w iarogodności chrześcijań
stw a” (s. 73). W rozum ieniu au to ra  zarysu apologetyka zm ieniła dziś sw oją 
funkcję  i sta je  się naukow ą, „która; dla spraw dzenia powszechnej obowiązy- 
w alności chrześcijaństw a bada krytycznie jego refleksję  nad  w iarogodnoś
cią przekazyw anego w  nim  objaw ien ia” (s. 15; por. też s. 14, /23, 24, 51. 
73—74).

W rozdziale pierw szym  centrum  refleksji au to ra  stanow i człowiek jako  
podm iot, k tórem u głoszone jest orędzie objaw ienia chrześcijańskiego. Czło
w iek nie jako tak i, ale człowiek konkretny, naszych czasów, człowiek dw u
dziestego w ieku. By nastąp iło  spotkanie tych dw u rzeczywistości ·— Boga 
i człowieka, objaw ienie chrześcijańskie m usi docierać do człowieka w  języ
ku dlań zrozum iałym . S tanie się to w tedy, gdy poznam y i odczytam y


